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^Dziennika Polskiego," ulica Halicka

— półrocznie 
miesięcznie

Biuro Redakcji „Dziennika RoUkiego," ulica 
liczba 4 j. T 

Przedpłata W iiośflN  I,iWOW1,e rocznie 18 złk 
q J r  — 1 wirtalme 4 złr. i>0 ct. -
\ s Ir '-a *t- . . .

Z  orzesui' » pocztowa w państwie Aastrjackiem, rocznie 
24 e łr - -  I W  ’  rlr. —  kwartalnie 6 z ł r .—
— 2 złr. , j b  „

ztowu za ó0 ca* r 'a Niemiec
marek ^  marek 5 srg.,

bzwajearji rocznie 
franków.

Z

24 |ł* 
mieńęc 

pr«»>łk% 
rocznie
do Francji Auglj 
80 franków -^sfewiiiauiwow — w« l ---------

Numer kosztuje 6  cer.tow
R ek ooi& ów  R edu k cja  n ie  z w ra ca .

P r z e t o p  i ogłoszenia przyjmują we Lwowie ■
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjaeki 

li izba 6. i 7 w domu pana Kioelki; we Wiedniu, 
Hamburgu,Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcar/ i Wrocławiu up. HaascnsteiD 
et Yogler, we Wiedrin A. Oppeiik, B Moose, Botter 
i Spł., w Warszawie Riehman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski, Fanbourg 
Eoissoniąr 82.

Ogioszenia przyjmuje sie za opłatą 6 centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

L isty  z pieniąózmi mają byc' przesyłane f  "anko do Adtai- 
n isiracj’ „Dziennika P olskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają  opłacie.

Reklamy w JflM G  ..Kaiesłiue" 35 n it otf wiersza.

W sprawie ekręyowych inspektorów 
szkolnych.

{Głos z kraju )
Jest rzeczą, ogólnie-wiadomą, że ustawa szkolna 

jest pod wielu względami wadliwą, ztąd poszło, że 
prawie od WjFCOwaJzenia jej w życie odzywały się 
głosy tak w prasie krajowej, jakoteż w Sejmie, wy
kazujące niedostatki i zmierzające do ulepszenia. 
Bardzo często wykazywano, że sprawa inspektorów 
okrco-owycl. j « t 'b ą « L °  piekąca i wymaga jak naj- 
ryctdejszeg*/uregulowania. Trudno bawieni przy
puścić, aby jeden człowiek na trzy powiaty ze 120 i 
wiu,ej szkołami, mógł załatwiać wszelką pracę kan
celaryjną a oprócztego wykonywać właściwe inspe
ktorskie zadanie, które polega na zwidzaniu szkół, 
odbywaniu konferencyj z nauczy ciolami itp. Bardzo 
dobrze więc ^rzyjęto wniosek Stanisława hr. Badey 
niego tak w kołach poselskich, jak i u szers^J 

"publiczności, którą oświata Indu interesuje, z0J*e" 
rzająey do tego. by każdy powiat był oKrę&(ein 
szfąilnym a stopniowo by każdy okręg miał \n'  
spekiora ukręguwego- Szanowny poseł, mofywiy Jłe 
swój wniosek, uczynił to z wielką świadomeseią 
rzecz” i liczbami ściśle u lowodnił, że to się krajowi 

l już koniecznie należy. Tymczasem w ktakowsjfim 
CiasH z dnia f*-. grudnia r. z., czytam/ ^  wnio
sek Stanisława hr. Badeniego ma byc tylko popar-
ClM* "■iuuy d i .  Łia^jrno przez
kn|( m ' Radę w b,tałto:! Mmiswstwn oświecenia
~ nie waż Ministerstwo oświecenia objawiło goto

we powiększenia liczby luspuk^/ow7 w drodze 
a ^ in iifa cy jn e j. tj. na Mocy § J l. obowiązującej 
a -»  wj który dopuszcza ustaijcąmenic więcej in- 
sjpektpffif p, jedbym ^ ę g u ,  oizeto Rada szkolna 
lq^owa Zaproponowała dodante drugiego inspek
tora dla okręgU złoczowakiego, sokałskiego i atfyj- 
skiago od dnia 1 . stycznia -1887 r., a dla okręgów 
kKkowbkiego zamiejskiego, jarosławskiego, lwow- 

| skligo zamiejskiego i tarnopolskiego u d . 1. stycznia
1888 i.

Wnioski przez, Badę szkolną kraj&wą Mjnister- 
otwu oświecenia p od sta w io n e . niemife dotknęły 

Którzy w ą k n  -Stosunki okręgów bzLolnych 
do przeklinania, że najwyższa władza 

krajowa -2* mało okręgów do podziału

ledskurite^  nie t e , które m j^ d z m j  pot™$njj^
iiaiłiŚ W eźm y n. p. "k ręg  szkolny wadowicki.
sk tjd li Z U‘2v“żb : WUM4 'AV 1 ifc*2’ii,

ńeckies.! i b ia lsk ie g o , pode/--. ?dy y, [<-. ■'■dstii- 
[eh do podziału tylko tarnopolski i krakowski 
j«ki R tfAwiatawr: rćara za tjjgfc , ^wóch
W ;sig y

S loże KtOo sfitpwa.*. ie  okręgi szkolne m ające 
-p* j,?*  powiaty ihafą” wl'c-1 szkół większą.' prze- 

l n  i większą iudnosc —  m A y  jednak  inaczej 
:ażą.

Porównajmy w przytoczonych okręgach szkoły 
i fiasy a otrzymamy:

Okręg szkolny: ma „zkół o klasach
jarosławski . 108 182
krakowski . . 182 187
lwowski . . . 165 213
sokalski . . . 170 198
stryjski . ■ . 126 147'
taiaopolBki ■ . 122 150
złoczowski • | 202 245
wadowicki • ,  „• 112 195

PorótwMijeiy pm/t^zo&e okręgi co do przo- 
sttzeni, a otr»jnwi»yv

U kręg: przestrzeni milim. kw
jarosławski • • . 26-3966
krakowski. • • . 253981
lwowski . 22-5973
sokalski . . .  27-9043
stryjski - - • 28-9503
tarnopolski • • i "ió-6626
złoczowski. • " 85-0643
wadpwicki . ; ‘ ^ 8

Według,; bfdoości poro ua /  t« powiaty 
otrzymamy:

O b r o f l f t  w ł a s n o ś c i .
Od lat szesnasm dopominał się kraj o budo

wę. kolei LwowsKo-Itawskiej ku granicy Królestwa, 
przypisując tejże słusznie pierwszorzędną doniosłość, 
a (ilu, nas najkrótsze połączenie z Warszawą.

Po latach szesnastu doczekaliśm y się. ale cze
go ? Zam iast pierw szorzędnej m am y kolej lokalną,
a zamiast połączenia z Warszawą, przerwę nad
graniczną, klórą Bóg raczy wiedzieć, kiedy carstwo
pozwól uzupełnić.

W  dodatku wypła k.ąj tytułem subwencji
100-900 zł. a, stolica 20.000, zł. byle przedsiębior
cy krajów i i robotnicy mieli jaki taki zarobek przy 
budowie.

Tymczasem ■ tu doznaliśmy zawodu. Spółka 
nie jest krajową, ale tylk,. pod firmą krajową, ad
ministracyjna zaś część budowy w ręku przeważnie 
izraelitów i to obcokrajowych.

Do niedawna jeszcze najważniejszy dział ad
ministracyjny t. j. wykupno gruntów, spoczywało w 
ręku znająej kancelarji adwokackiej we Lwowie, 
obecnie zaś usunięto de facto i tę firmę krajową 
a pozostawię no wykup nu gruntów rękom izraelic- 
kin. i to znowu obcokrajowym.

Dopokąd się uclio nie urwie, dzban wodę uo- 
si. Tak się stało i obecnie. Nieprawidłowości, które 
przy tracie, przy w i',kujpnie gruntów i w ogóle przy 
wszystkich prawie czynnośeiacli się zdarzały, zmu
siły nasze apatyczne społeczeństwo do łącznej 
obrony.

I tak : na w-ezwanie dbałego o dobro powiatu 
marszałka żółkiewskiego, p. Mniszka —  jak dono
siliśmy —  zgromadzili się w_ sali powiatowej w 
Żółkwi na dniu 4. b- m. właściciele większych i 
mniejszych posiadłości w liczbie przeszło stu, a po 
ożywionej dyskusji, w której i księża obu obrząd
ków i włościanie udział brali i podczas któiej ra
żące nieprawidłowości przedsiębiorstwa wykupua 
na jaw wyszły, uchwalono szereg wniosków dążą
cych do ochrany własności wykupić się mającej, 
tudzież przestrzeni z torem graniczącej, a przy bn- 
4 owie na znaczne szkody narażonej.

Również uchwalono porozumieć się z powiata
mi ł$pwskim*T rawskim w celu nawiązania wspól
nej ąkcjj.

W powiecie krako^snim. po większej części 
przeorów (rflłono ekspropfjńcjc na podstawie sądowej 
(lelaksacjl ''OcenicfeTami byH pp. TI. Hlnracki Ki 
Bielski i leśniczy .T. Stelzcr. Ocerdmii* nypadh 
aoaczuii niżej i,iźl» wvua^ jotlzmiic ps^nuulrrn ofe- 
ro-.vnuc -/.i strony dawiif-gii -zastępcy pr/j-i bbifirsfwa 
cMui oin. e/.Lgo włi!Ś..;ii*;elf. czując się pokrzywdzo- 
nynii, jCMI^zą grcmjalne rckursa

■ '^Takirn -jest ..beeny sinu sprawy.-W  ohcc. raz*., 
ukoi' koiaitr’1 i mierzonej petycji do 

śleimu. powir.no pv'...■.doębioi-stwo w rTmirzc zrozu- 
jpiar.yiii iutei-o;;.-. iasnviu zażcgiytc. tcu jujjr cho
ciażby z inałem, ofiarami, byteby tj ik,. pin tlopu t 
ścić do waśni, która dla obn stron korzystną być 
uie może.

I >krog ’ .
Jarosław ski 
krakowski 
lwowski 
sokalski 
stryjski 
tarnopolśk' 
złoczow ski. 
w adow icki.

Z powyższego

‘ 160:57$
169.1 LB 
143.022
242-256

; ; ; 356.500 ■
271-901 _ 

zestawienia okazuje się - '^ g t  
że okręg szkolny wudowieki co do ludności- J 
najwii kszy, co do przestrzeni zaś i ilości szkół. 
■Względnie klas środkowe zajmuje miejsce. fitva- 
ży wszy, że ukręg wndowicki najwięcej ludności po- 
aiada— liczy więc wiele gmin takich. w których 
szkół me mas- zej-ganiaowam-. wkrótce być mu
szą—  największą więc ilością szkół i klas się wy
każe : zważywszy dalej, że w okręgu wadowickim 
leżą powiaty górskie, p^wiar wadowicki i żywiecki, 
gdzie dojazd inspektora jest bardzo utrudniony, a 
.dera s w m o /liw y ; zwazt wozy, że siedziba iusjiek- 
tora, W aiow iśe, jest na wschc^rum krańcu okręgu, 
co także wizytacje utrudnia; zważjwszy w końcu, 
że w powiecie bialskim luspektor okręgowy musi 
liczyć się bardzo z prądami, które z pruskiego i 
łustrkoekmgo Szląska tu się dostają, przychodzi się 
do przekonania, że jeśli który okręg szkoluy nf lałby 
być podzielony, to w pierwszym rzędzie wado- 
Wieki

Okręg krakowski, składający się z uzeeh po- 
Wiatów. powinnoby się więc podzielić ty ten spo
sób: Okręg krakowski złożyć z powiatu kra.
Wwskifga i. wielickiego; okręg ayadoSEicki i po- 
Viatu wadowickiego i chi-zauowskiego, 0aręg

£ecki z powiatu żywieckiego i bialskiego. 
Dotyczące władze spojrzawszy na kartę Oah- 
przekonałyby się, że taki podział jest najwła-

ł ' n a d  S ł a w y .  J *

, p  k o n w e n c j i
(8. P.) Pod tym skromnym lytułom wyszła w 

tych dniach uowa p.aca pam ftcstawa Roszkowskiego 
profesora prawa międzynarodowego ua tutejszej Wszech
nicy i autora liczny,-,li dzieł z tego działu umiejętno
ści prawnych. Ostatnia praca p. Roszkowskiego stanowi 
obszerną fdzieło liczy 340 stron) i wyczerpującą ilu
strację tej częśei prawa narodów, które nosi fachową 
w uniijętności nazwę „prawa wojny1'.

Dzieło „O kunwencji genewskiej), prócz przed
mowy i wstępu, -omawiającego w sposób ogólny prawo 
wojny (;us belli), tudzież literaturę i mater.jały, od
noszące się do tego przedmiotu, rozpada się na lwie 
części: historyczną i krytyczną. W części historycznej, 
w sposób jasny i treściwy, przedstawił autor przebieg 
sprawy traktowania rannych w starożytności, wiekach 
średnich i nowszych czaaach aż po rok 1863, tj. do 
chwili zwołania pierwszej konferencji genewskiej.

Następnie, określiwszy działalność Dunauta (ini
cjatora konwencji), tudzież zabiegi Rządu szwajcar
skiego i komitetu genewskiego - około zwołania konfe
rencji międzynarodowej, zestawia jej wyniki w roku 
1864. Zakończeniem części pierwszej dzieła aą pro
jektu. zmian konferenep genewskiej, z których jako 
główniejsze wyini5®*amy : obie konferencje paryskie,
genewską z r. - 1868 i 1884, berlińską i brukselską, 
tudzież deklaracje Rządu rosyjskiego z r. 1877, wre
szcie projekta: oxfoidzki. Pezeta de Corval. Praggego, 
Rluntczlego i innych.

Przeważną cześć dzieła p. Roszkowskiego (2 i o 
zajmuje część krytycznnir tem ważniejsza tak 

il / achowyeh badaczy, jak i dla ogółu czytelników, 
lit -rati — juk to sam autor w przedmowie zauważył 

,ła d*“ w przedmiocie opieki nad rannymi powsia- 
w ■  ̂ ■ ^ohczas pod świeżem wrażeniem wojenuych
'7 (iwisK 1 Maktuwaną była zbyt jednostronuie, ze 
s t a w » ^^szczególnych narodowości. Dziś żyjemy w 

• ' ldstaw al° Pfz.owidywaiiia wielkie/ wojny nie
sąbezpt • n̂  . *  Atltpnl dziś już ząjąi-się losem
tych, .kw ' dalszej lub bliższej przyszłości przele
wać będą ); . . W obronie praw, państwom Eu: opy

Konwencji genewskiej, lecz uzupełniającej bjśni tako
wej jest koniecznością, stwierdzoną doświtdczcniem 
lat ostatnich l, .

Książka pana Roszkowskiego, pisana stylem gład
kim i zrozumiałym dla szerokiego ogółu cz; telników, 
jest bez kwestji dziełem, będąeem na czasie i przyno- 
szącem prawdziwy zaszczyt swemu autorowi.. Dowie
dzieć, się z niej bez wątpienia można więcej, uź z kom- 
pilaoyjnycli publikacyj niemitckich, które prócz seusa- 
cyjuego tytułu nie odznaczają się mczem wiJŚj. Zre
sztą rzetelna wartość dzieła p. Roszkowskiego sama 
przemawia najlepiej za sobą i czyni zbędny wszelką 
z naszej strony zachętę w celu rozpowszechnienia ta
kowego.

należnych- .a,'-7 e się tą kwestją dziś właśnió’ jest u- 
sprawiedli^ 101 ^ nadto p0 ez^ cj zmianami, jakie w 
ostatnich cz sa; ZftSzły w technieznem urządzeniu 
służby rimitaiU®.!’ ezęści zaś także brakami, jakie 
redakcja p4?(tanOM 'e > w -tej sprawieć-zawarty cli, przed
stawia. Druki te 'ypynfcły z prostej przyczyny,
że w obiadach koli e wzięły udział osoby zo
sfer lekarskich. \ V ° J i j i  dyplomatycznych, lecz 
ani jeden prawnik. ótą( dła ^  pewna liiejasnośó 
w poszczególnych uchwa , kf.óra może dać nieje
dnokrotnie powód do naj,laSlaaW8*yoif nadużyć. Zara
dzając temu, autor otnawia w S1‘ sób ściśle przedmio
towy główne punkta kwestji Za l(lzpm0łeilia w zwiazku 
międzynarodowym opieki nad rannymi w czasie wojny 
(0 rannych, służbie sanitarnej, szpitalach, materjale 
ratunkowj m, godłabh konweueji), 1 r°zbierajijn pro
jekty Moymera, holtzendorfa, Ansa. i Brodrucka,
dotyczące saiśrcji wykonawczej postanowień konwencji' 
dochodzi do przekonania, żo zawWie nowej, między
narodowej umowy, zmieniającej nic mysi zasadniczą

‘ K K O M IK  A.
Wiadomości 080b;słe. dr. s  c h e n k p,zeuosi się 

na stały pobyt do Wiednia.
Neitrologja. Albin Ot t man,  stan,sta, zmarł we 

Lwowie w 51 roku życia.
Kalendarz. Poniedziałek ( 10.) : Pawła Pust. — 

Dobrosława.
Dla nieszczęśliwego i chorego ojca Siedmiorga 

a ziem złożyła pani Felicja Łochowska 2 zł.
Karty wstępu ua dalsze posiedzenia »jm u wy

dawane będą w kancelarji sejmowej zawsze w przed
dzień posiedzenia od godzimy 6. do 7. wieczirem.

przeszkoda W ucieczce. Onegdaj w południe 
pojawił się 17-letni izraelita, J. B., były uczeń IV. 
klasy gimnazjalnej, syn tutejszego kapitalisty, u pana 
J. L., spóluika tego ostatniego i zażądał w imieniu 
swego ojca wręczenia mu Kwoty 4u0 złr. Zarazem o- 
świadczył mu, że jego ojciec będzie go tegoż dnia o 
godz. 5. z południa oczekiwać, by się z moi wzglę
dem tych pieniędzy rozmówić. Pan L., wydawszy mu 
tę eunręl stawił się o' oznaczonej godzime w mieszka
niu swego spólmka, lecz tu dowiedział się, że nie ma 
go już od kilku dn. we Lwowie i że wspomniony 
młodzieniec, w zamiarze wyemigrowania dc Ameryki, 
powyższą kwotę od niego wyłudził. Pan L. pospieszył 
co prędzej na dworzec, lecz przybył już po odejściu 
pociągu. Zawiadomiony o tern jednak telegraficznie in
spektor policji w Przemyślu przytrzymał przybyłego 
tain pociągiem J. B., wraz z towarzyszem jego Julja- 
nem 3., .tutejszym, pomocnikiem, lakierniczym Przy 
pmrvi>zviu zuaKzionn awotę 366 złr. Obydwóch uw y
ziuU

Pan X., który ntenawiaji kart wyat> bzowa: de 
nas cbsĘrtrae pisnio, proponniije. aby amidńrowio kart, 
skoro mc mogą przyslą^ie .do w.tó i rai.
na Awszo porznąć gi-ę w fcorty; ir „kar-
citmr itmi „
wygRuu* do lasy towarzystwa nadsyłali. 'Towuizysłwo 
rozdzielałoby t* mndu-zi- m- cele : ,,:yt«;.zm.< i hmrm- 
ińturne. a Imizkoś zw M lby y ■ ‘ylko.
że iiinzmuiy ctrz^c ..., jcau^ - %■ . ''-  lezyc
dobrodziejstwo, ale nadto byłoby »kże mniej niesz 
ozęśhwycn małżeństw, samobójstw i -mamotraweów.

Z początKu, dopokąd nie zawiąże sie takie towa
rzystwu —  proponuje piszący —  aby nadsyłano wy- 
grańe pieniądze na ręce którejkoh iek redakcji z wy
mienieniem na jaki cel należy je obrócić.

Damska Straż ogn owa. Liyerpool posiada ocho
tniczą damską straż ogniową, kiórą komenderuje młoda 
nauczycielką, z prazna iem. Btraż oddaje miastu, 
posiadającemu i straż męską, istotno usługi, odznacza 
się energią i nieustraszoną odwagą. Ubiór strażaczek 
stanowia ciemne szafirowe spodom, bluzy, wysokie buty 
i hełm. Za pasem zaś noszą ogniowe potrzebne na- 
rzydzia. Damska straż cieszy A  u ludności wielką 
synipatją.

Miłe intu.mMIO. Na przedstawieniu „Rigoieita" 
w teatrze w Arger.: podczas sceny, gdy Grilda powie
rzyła ojcu złowrogą, tajemnicę, a on w najwyższym 
bolu obejmuje rękami jasną głowę ukoemmej oórki i na
stępnie wybuchając znów gniewem odpycha nieszczęśliwą, 
peruka śpiewaczki zaczepiwszy się o haftkę ręiawa Ri- 
goletta została na niej, a artystka ukazała się publi
czności łysa prawie, ze zwiniętą na czubku głowy 
resztką własnych włosów. Tableau ! Publiczność wy
buchła homeryeznym śmiechem, biedna ofiara złośli
wej haftki uciekła ze sceny, przedstawieniu zostało 
przerwano, -u nazajutrz o świeh artystka opuściła po- 
potajemuie miasto.

Realistyczna puvylościopisark&. Fifipro podaje 
wyborną a polną charakterystyki anegdotkę. Pewna 
młoda dama opowiadając o swj('l' pracach literautich, 
mówi:  „ M ,  fantazja! ta porywa mmie zawsze dalej, 
aniżeli sama chcę — °to niedawno skończyłam pisać 
roinaus. w którym tak drastyCzUe przychodzą sceny, 
że moja matka zakazała mi go czytać.1-

Jak prędko C.as mija pewien gracz w tarolw 
pyta kelneriij: Która godzina? Północ minęła
brzmi odpowiedź. -4ch Boże, jakże to prędko czas 
mija. Moja żona oczekuje mnie i °hjadem !

Mierzwiński we Lwowie. Znakomity śpiewak 
przybywszy w piątek pospieszny^ P0(ńągiein do Lwo
wa, z powodu zwichniętej nogi przc7. ea ŷ dzień leżał 
w łóżku, tak, że nawet w tej pozyo.ń °dbyp z dyrekto
rem p. Markiem próbę. Wieczofeul u si§ P- 
do Kasyna narodowego, gdzie Z;'baw1’  godzir,ę. poczem 
powrócił do mieszkania swojego hotelu Z0rża. Do
chód z koncertu przeznaczył p. Jf-' ua (,̂ e dobroczyn
ne a mianowicie rozdzielił międz.’r ua8tępują(.e Towa
rzystwa i instytucje filantropijne:

Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł", Zakład św. 
Teresy, Dom pracy, Bratnia poifi0'* słuch. Wszechnicy 
lwow., Bratnia poinoc politeehuikdt-b Tow. św. Win
centego a Pauło. Na listę tę ^ciągniętą zosiała także 
rodziua śp. Jaua Lama, panna P- śpiewao7-ka i ubodzy 
m. Lwowa.

Największą część dochodu PrŁCznacży' P. Mierz
wiński dla „Sokoła" —  gdyi (̂JO złi Dalszych 
kwot na razie wymienić nie możemy, g ł }z dochód z 
koncertu w chwili, gdy to piszemy, nie jest dokładnie 
wiadomy.

Jak się dowiadujemy „lrtdl retorów studj uje
obecnie -Lobengrina", w której to operze występować 
będzie w wędrówce po Niemczech.

Wczoraj po koncercie odbył się u hr. Alfr. Po

tockich na cześć znakomitego gościa raut, który zgro
madził całą tutejazą arystokrację.

Przed Koncertem złożył panu M. wizytę hr. Ro
man Potocki

Dziś o godzmie 6 rano wyjechał p. M. do 
Odessy.

Przy tej sposobności dodać musimy, że „król te
norów1 opuszczając nasze miasto wyraził nadzieję, że 
niezadługo znowu do nas przybędzie a wcedy z kon- 
oertu urządzonego na cele dobroczynne, największą 
ozęść przeznaczy dla biednych akademików.

Posiedzenie tfady miejskej odbędzie się w 
przyszłym tygodniu w środę. Na porządku dziennym 
będzie kilka spiaw bardzo ważnyoh.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej bwej szkatuły 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Rabem, w powie
cie liskirn, na wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi 
w kwocie 50 złr.

Dla weieranów polskich z roku 1831 złożyli 
w nasŁaj Administracji p. A. A. 1 złi

Mianowania. Namiestnik zamianował koncepistę 
Namiestnictwa. Ludziiulła Trzaskowskiego, prowizory
cznym komisarzem powiatowym, a konceptowego 
praktykanta Namiestnictwa, Józefa hr Potockiego, 
proM izorycznym koncepistą Namiestnictw?.

Wybór uzupełniający. Dc Rady powiatowej ja
worowskiej, przy wyboize uzupełniającym z grupy wię
kszych posiadłości wybrany został p. Kalikst Ochocki, 
właściciel dóbr.

Suplantom szkół średnich, którzy już mają 5 
lat służby —  wreszcie przyznano nal iżny dodatek 
służbowy. Decyzja w tej mierze nadeszła juz i Mi
nisterstwa i odnośne dekrety w tych dniach zostaną 
im doręczone.

Karygodnego Żartu dopuścili się zarobnicy, 
Michał Kowal i Błażej Reichert, w szynkowni pod 
1. 5 przy ulicy Funnansk.aj, aa osobie zarobniką 
Piotra Muchy. Ody tenże zasnął na ławce, podłożyli 
mu pod rękę papier i zapalili tekowy, „kutkiem czego 
Mucha został tek mocno poparzony, że musiano go 
odstawić do szpitali Winowajców aresztowano.

Now: wystawa fo tw y iiW n a  Ogólną uwagę
zwraca na siebie nowa wystawa fotograficzna zaszczy
tnie znanego fotografa Iwowsk.ego p. Trzemeskiego,
którego atełie urządzone na sposób prawdziwie euro
pejski.

P. T. Traktujd swą sztukę niejaku rzemiosło przy
noszące znaczny zysk, ale pracuju fako artysta, przy
swajają*- pcbW nitceb-aiasi W-.zyirtifte wynalazki dążące 
do n̂ c -kunalema fotografj i. 7. lwowskich fotografów 
P i rzermski' wurwadził ‘ pierwszy .snt-h - płyfj^L, 
ttór- juk wiadmao”, wjn-owadziły sztukę u/;> gratowjuia 
aa TO/włuj* m-we tory. Za jego prz.rtład«m poszli 
itSiiero iuui fjtogrńfowie twęjsi.

n ^ jrrstawie uiniu-zoo- 
uegj na w S e h  hM®aiskićL ^nStfcSją* 
ws/.ya&ioia żyweścir 'Wyrazu,'1 spokojem ■ estety ko w 
ukiadż!c. Pan Trzemcst air goni /H nadzwycząioi ni
afćsmjni. wiaściv,ariti ibhigrafom -ńo>ułsckini, bnjńą
fantazję trzyma w liuusyijcn kaila :> to nfc.i 
wpływa na to, że fotografie wykonane w zakładzie p. 
T. są naturalne. Wtstarczy nr- dowód przvytoczyć 
fotografię marszałka hr. Jana Tarnowskiego- Na po
chlebną wzmiankę easługwje również wielka fotografia 
na płótni" zatuszowani ohi*® a przedstawią *̂!04 dwoje 
dzieci. Fotografie te są 4 nas nowością, zastępują 
obrazy olejne a odznaczaj0 dzwyczajną taniością
Jak się dowiadujemy p. Trzemesp; przygotowa.e toto- 
druki do powieści Si®ak|ew^'za „Potop • Rysunki 
piękniejszych seen powic ĉ) Przygotowują zi*ani artyści

Staehiewicz, Adiniń? ^ 02 i w. inuych
Tvpy WarStaWSkib- Pod tym zbiorowym tytu

łem grono warszawskich artystów zamierza wydać al
bum, złożone z dowolnej liczby seryj, a zawierające 
rysunki najbardziej ^Wówych postaci w Warszawie. 
Począwszy od współczesnego piaskarzu i ba„-y kosciar- 
ki, a skończywszy na modnym elegan®16 lub ekscen
trycznej damie z .półświatka", wszystkie przeciętne 
osobistości różnych warstw społecznych bęoą w albu
mie pomfeszozone. Do ka błogo rysunku z»stanie do
łączony tekst z opisem przedstawionego typu i jego 
eha-wktery styka, słowem, dopełni to, czego rysownik 
Di„ mógł wypowiedzieć.

sKiem głosu, odurzeni brawurą, z jaką .irtysia nim włada. 
W obec tego muzyk milknął, słuchając czterech nu
merów (jastaldomego i Tostiego arji k o l o t u r o w e j  
Rossiniego i Sycyijanki z „Roberta' i idąc za zapa
łem ogółu bił oklaski królowi tenorów. Że zapał był 
ogromuy tego należało się spodziewać po zeszłorocz- 
nem powodzeniu p. Mierzwinskiego i po głośnem imie
niu artysty.

Nowością w programie nader obfitym była arja 
z Halki, ;uja z Otella i arja z Gioeondy. Ta ostatnia 
była bez kwestji napiękufej odśpiewaną pomimo, że 
nie wywołała tak kolosalnego efektu jak SycyłjanLa 
z Rouerfc'.- którą artysta śpiewa zawsze nieporównanie. 
Arja z Oielb wykazuje całą biegłość władaniu głosem, 
zaś arja z „Halki* nąjbardzte, imponuje słucnaczowi 
werwą i energią z jaką ją artysta wykonuj*. Zapomi
na, sie o pospolitym tęskniącym Jontku, słuełte się ra
czej w1ejs*3Bgti chłopaku, kterego nie tak łatwo zni
szczy zawiedzione miłość. Art) sta przyjmowany był 
entuzjastycznie, >*Tę-rono mu wieniec i bukiet po- 
dauy przez maleńką panp$ M-urkównę.

Koncert uzupełniony był Awiętną deklamacją pani 
Stachowicz, doskonałą produkcją llA  ipianową panny 
Kubi ikiej, rozpoczął się zaś fantazją Itnoinsteteu,, ąip 
dwa fortepiany udjgraną znaKomicie przez pp. Tchórzni'- 
ckiego i «yr. Marka.

N w oU óa ( U  Łibirtó). Pwl tym tjiułem roz- 
pocaętu wyońodzió w Rolji pisano, koóre ważniejsze 
artykuły zamieszcza w języku fraaeaskim, iaae zaś 
w bnłgarskun 8wobo4* przemawia za księcteja fiat 
tewbersaiui.

k ż 4  *ł{ f a j w -  Nas,' actykwaijuue przyzwy
czaili nas do kalfaug®w, ktoiB Odznaczają się zarówŁe 
brakiem tiuśoi. jak i z*/m układem. Korzystny 
jątek stanowi K^ałog antykwami Gruuda, bogaty tr* 
śeią. przejrzysty eo do ukłudu i posiadający piękną foriaę , 
zewnątrzną. Dli ^kbśnihów iiteratnry polskiej prze
gląd nagromadzonego tam materjału nie będzie płoną 
nym. Szczegóbńe dział broszur politycznych z XV1B 
wieku jest nader obfity.

H ^ m o reskŁ  ś wj ąteosna.
się z K o -A

; V

Wia5om:sci' literackie i ańystyciae*
Wiadomości Osobiste. Kapelmistrz Alfons Czi 

bul ka,  komponuje obecnie now? operetkę p. t. „Kłam 
ca z Wenecji." dc librete ułożonego podług znanej 
farsy Goldoni'ego: „II bugiaidc di Y„nezńa";i— 1 
L i n d a u  opr»:ewnje „KrokodyJa," ostatni aramSt W. 
Sardou’a —  <Ła scony memiecHaj.

Trójka hultajska czarodziejski mńodraraat Ne- 
stroya, zarówno stary jak wesoły a wesoły juk pię
kny tendencją, pojawi się ia  naszej scenie we wtorek 
w wybornej obsadzie. Na afiszu znajdujemy nazwiska 
pp. Żelazowskiego, Zboiiiskiogo, ^Tonkla, Ruszkow
skiego. Florjańskiego, Gierowskiego i w. in., tudzież 
pań: Pysznik, Kasprowuczowej, Prauu. Cichockiej, 
Gostyńskiej i to Rolę Marcina Szydełko odegra pan
Skaiski.

(S. P  ) Z teatru. Wczorajsze 2?-gie z rzodu 
przedstawienie „Barona cygańskiego" wytrzymało zwy
cięsko konkurencję z koncertem Mierzwińskiego. Par
ter, tudzież „góra" począwszy od lóż drugiego piętra 
były w BUPe-łności wysprzedane. Ceny dramatu, po 
jakich dano wczorajsze przedstawienie, przyczyniły się 
uie mało do sukcesu.

Z grających zbierali oklaski jak zwykle pp. Flo- 
rjański i Skalski, tudzież pp. Radwan i Kasprowie 
wa. Partję Arseny powierzone niestety napowr 
pannie Babińskiej.

i En) Koncert Mierzwińskiego. Artysta 
zal sie z danego słowa : słanął wczoraj n_ ea ■ a zl° 
koncertowej, aby zaśpiewać n? ode dobroczynne, jak 
to zeszłego roku przyobiecał.

Koncert wczorajszy, jako dobroczynny, nie może 
hyc Lądzonr miarą ścisłej krytyki nm »y°zrej — pro. 
gram i°S° musiałby uLdz w takim iazie wielu zarzu
tom -1  asysta jednak z taka Kojm»nę darzył nume
rami nadprogramów emi. 7 taką bohaterską . siłą . wy- 
rzucał wysokie tony, iż słuchacze oślepieni byli tym bla-

[ k  T.] —  Pan aobr.jdziej ^daj, 
łomyi ?

—  Nic- - p^oie .
— Cu.za dziwne sjnutłcaiiie... ixi ja także nić 

jestem z Kołomyi.
— TakL. Jesteii J ezaąiouąwwz, właściciel

i uóńr, p to mój ay*? Dkwp SU. pąn przebaczy, że...
I — Przeiiaczaio parni beruzo «ni f

— -tei. ate f- w i:-’
j /.rcszU parni kto jdśtćJi, jęetem „od  iłOiariusza'
! — \ . a. a. to pięknie.'bardzc pięknie !

li rrwjew ieu ipioi ńiipj.-.i-.ê  w nandelku kor
rzeiinjm, gdzie, wstąpiłeiji z kolega na śledzi?-i 
porter, któie to .wittuały w dniu w.gilgnym Boża-f ., 
go Narodzenia spożywane bywają w wielkiej iloś<v 
Zateir marynaty, śledzie i sardynki miały ogromnjt 
popyt, porter i „pale ale" pieniąc puszyły sic w 
szklankach, młody ficet z „8eehsbrtue&" dr praoi#. 
dyrygował tuzinem chłopców do usług*, słowem 
było gwarno i wesoło. .Przypatrzyłem się t, 
sem moi n nowym zu.jomyn* uiiał o
brzuch, g§h£ od ucha dc udu i siedjfi podbró 
ków. Przeciwnie, jmtouitk wiyet ujaskim ja t  
okntgiym, nriał eerę koloru »**gielśkre«o ser* 
oczy. dbinosa i  ro,bJt“hvmuenie manwej żaby poil 
prądem galwanicznym.

—  Uwub pan do o,-odziej —  zaczął starszy —  
syn mój zaał „panie-tego" pray a i po świętecL 
chciałby gdzieś wstąpić, afe gdziu ? tu sęk. Zrobi
liśmy krotki przegląd. R e s u m e :  Db sądu np 
warw); adwokatów jak za puzwo 1 eniujM, ̂ w  * <■ ’ 
„finansowej" nie wypadu: przy prókmatofji nie nu 
widoków.

t—  Możeby do notarjusza ?— bąknąłem..
—  E ! to ni e ! Obywatelskie dzie*4co... prędzeg • 

do Namiestnictwa. Chłopak ma głowę, może n o 
to ć kaijei ę, młody niech praeuie, fi fr.ów t  „panif 
tego." że praca ożiś popłaca... 1 *

—  Do Lroćset djabłów.. pruaerzy tak mówsiwp; 
ale to nie prawda! Rozumiesz pan ?

Iudyt iJuUin, które wyrzekł.1 te słowa, w a « ( ;
j-idnoezesnie pięścią w stoi, siedziało zaraz oboK 
nas iw singeltona, piło bisportet jak wodę i w jglą- 
d?ło na „koiekturnika". Mogło byio te hyc użjh1 
tern bardzo dobrze jako karawaniarz, a w nu *■ 
czywistości było- fiiouafem or_ r » ’-nfrh okuAr 
l aełi, z czarną brodi szczotka artylerzyckich 
butów

Podobne indywidu? tytułuję zawsze „profp- 
sorem l^o

—  Profesor ma rację ■} —  rzekłem.
—  A eo panie Dobrodzieju popłaca, pńwted^* 

co ? —  poderwał papa troskliwie.
—  Protekcja i Wedy w ł a M * - * ; ™,zlimi°Sz 

pan, b łędy! —  Ln więcej ih»sj P * ^ ,wa - tern więk
sza czeka cię ka-jer? i  p‘p 3es tak zwauu
złe konieczne, mai*** mhessartum dcfaut t&cgf;

Towarzysz mSj, Ltory w okazjach śniadali,3- 
wyeh zact Dwnje Się zwykle jak ciotka Datleró h 
to jest je  i pije tylko . me trouzczae się wiftde.nP 
nic —  zainteresowany jednak —  ustami połBenti 
„mięszaniny" wyjąkał teraz: —  Profesor'ma rację... 
jedź profesor dalej!

Profesor joehał dalej:
—  Pierwszi tedy komeezęe., dodatnie wa% 

są: gburowacośt i-ooiysArwosf, Być gburem, zni
czy mieć patent na wsjysfiy) mieć n»jl°psze knr* 
sła, zajadać najlepsze Irąski, słowem, by( nietfp 
pomniiB9iik

Lobrzc jest także być przytem uparfyra i « ! "  
tręmym; wyrzucić g 0 drzw ami, on wróci o k n e n ^  
wvrznć oknem, on wróci drzwiami.

fJo zal *ai więcej puptatnaia jes1 
kafhuy ~  tó... Kom. lat* a gł^tutA!/,. -

W  te, chwili Dzfopcio zachłysnął ka-i-uw
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kiem ości maryuH.y, dzięki jednak memu towarzy
szowi, który orjentuje się nadzwyczaj szyoko, 
odebrawszy kilka razów w kark, przyszedł wnet do 
równowagi.

Papa postanowił ten epizod uświęcić:
—  Szampańskiego i kieliszków! zawołał —  

słyszysz tam !
Profesor tymczasem ciągUjł dalej:
Głupota, powtarzani jest warunkiem nieodzo

wnym. Macie przykład., na przykładzie najle
piej. Masz dwóch siostrzeńców, albo bratankó* : 
pierwszy jest chłopak pełen woli, rozumu, nauki 
i inteligencji. Patrząc na niego mówisz: o tego je 
stem spokojny. I rzeczywiście, nie zajmujesz się 
nim i nie szukasz dlań protekcji, dozwalając, aby 
sam sobie wyrabiał w świecie stanowisko. Ale jest 
drugi jeszcze Maciuś, durny Maciuś, nieznający 
kaligrafji, piszący „chlelr przez „p “ a „gniew' 
przez „ f “ , słabych talentów, potulny, poczciwy ale 
o?łup i. Ten ei  ̂ niepokoi, zwołujesz więc radę 
familijną, zakładasz ręce po napoleońsku i despe
racko zaczynasz : co my poczniemy z tym chło
pcem ? Trzena go zrooić jakim mandarynem. Ko
niec końców ciocia hrabino, robi 20 wizyt, stryjcio 
dygnitarz, poseł do Kady państwa popiera swymi 
wpływami. Maćko zostaje prowizorycznym zastępcą 
substytuta mandaryna. Mija rok jeden i drugi, 
Maćko je, pije, trawi, całuje po rękach, kłania 
się w 15 pozach —  zostaje rzeczywistym zastępcą 
mandaryna. Po 10 latach siostrzeniec bez protekcji 
jest prowizorycznym zastępcą, podczas gdy durny 
Maciuś już od roku cieszy się godnością rzeczy
wistego mandaryna.

—  Zdrowie profesora! wiwat! Entuzjazm 
ogromny. Dziopeio znów się zakrztusił teraz biją 
go w kark wszyscy, nawet chłopak obnoszący 
talerze wali co siły, wreszcie go odratowują.

Profesor jedzie dalej: Na większe niebezpie
czeństwa narażona już jest zucbvVułośó, lecz szczę
śliwi ludzie obdarzeni tym darem mają węch nad
zwyczajny. Zuchwalec wie zawsze gdzie, kiedy i 
jak można być zuchwałym. Mający wszystkie te 
wady, przytem mało charakteru i jeszcze mniej za
sad, może sobie powiedzieć: zrobiłem kaijerę ! Bo 
proszę państwa weźcie jakiego deputowanego, któ
ry zastępuje a >-awę naszą napisy kład w Kochia i 
chinie lub w Patagonji. Po licha zda się on nam

na co. jezli ma krztę sumienia i na chorągwi swo
jej wypisze od razu credo swoich zasad i zapatry
wań. Każdy wie naprzód, czego można po nim 
się spodziewać. Ale gajcie mi takiego, co to jak 
chorągiewka na dachu kręci się i obraca podług 
wiatru, dziś tak, jutro tak, ten co innego, ta tym 
można już budować, ten może zrobić wiele, bardzo 
wiele, ten jest dumą i nadzieją Lraju!

To mówiąc profesor założył jakąś paczkę, po
dobną do czapki na głowę, trzasnął drzwiami i 
wyszedł.

Papa Jęczmionowicz się zafrasował.
—  Panowie! —  rzecze —  powiedzcie, będzie 

co z mego Dziopcia ?...
—  Czemu nie ma być —  co tu wiele gadać... 

będzie mandarynem i basta !
God help you !

Gospodarstwu przemysł I handel.
A k erin y  B aiik  hipoteczny. Z  dniem 31. 

giudn. 18So r. było w obiegu : 6% listów hipotecznych 
złr. 1,603.700. 5°/0 listów hipotecznych złr. 12,928.700 
5°/0 listów hipotecznych prcmjowanych złr. 13,418.200. 
Asygiiaeyj Kasowych złr. 2,357.700.

Liczenie stoni i wozów w celach wojskowych, 
które każdego roku odbywało się dotychczas w eałem 
państwie, zostało tego roku, skutkiem zarządzenia Mini
sterstwa w.-jny w porozumieniu się z Ministerstwem o- 
brony Krajowej zaniechane. Manipulacja ta kosztowała 
wiele zachodu i pracy, a była rok po roku dość zby
teczną, gdyż w całości nie zdarzają się w lej mierze tak 
wielkie zmiany, aby putrzeba brać je w rachubę.

P r z e g lą d  p o lity c z n y .
Lwów 9. stycznia.

* K rew  Zig. uważa przepowiednie wolno- 
myślnych o rozwiązaniu Izby za przedwczesne. Od
rzucenie septenaiu nie jest pewnem. W jsiąpienie 
konserwatystów na zgromadzeniu za przedłożeniem 
wojskowem, udaremnione zostało przez socjalistów, 
którzy zjawiwszy się w ogromnej liczbie, zaintono- 
wali marsyłjankę.

* D I a p r z y s p i e s z e n i a  f o r t y f i k a c j i  
B u k a r e s z t u ,  Pząa odauł roboty kilku naraz 
przedsiębiorcom tak, że całe oszańcowanie stolicy 
będzie ukończone jeszcze przed terminem. Gd kil
ku dni bawi tam sześciu rosyjskich dostawców woj
skowych, którzy czynią kolosalne zakupna pszenicy 
od rumuńskich rolników. Wszyscy dostawcy po
chodzą z południowych gubernij Rosji, gdzie wi
docznie nagle jakoś brakło zboża.

* R z % d b e l g i j s k i  zamówił 26 nowych ba- 
teryj dla twierdzy Antwerpskiej.

Tef ogramy włarne „Dzień. Polskiego.”
(S.) Wieaeń 9. stycznia. Bokowania w spra

wie naftowej zostały zachwiane ; obecna taryfa zo
staje utrzymaną w swej mocy, inne przedłożenia 
ugodowe s^atą się niezadługo przedmiotem obrad w
parlamentach.

(S.) -Yiedeó 9. stycznia. Kolej Karola Ludwi
ka otrzymała koncesję na przestrzeń kolejową Dem- 
bica-Nadbrzezie- Budowa zacznie się natychmiast.

(S.) Wiedbń 9. Stycznia. Wczorajsza N. fr. 
Presse z powodu artykułu omawiającego stanowi
sko Dunajewskiego w kwestj. naftowej została skon
fiskowaną.

(S.) Wdedari 9. stycznia. Według doniesie
nia N ■ fr. Presse Bosja wysłała znaczne transporty 
broni do Czarnogóry. W  ostatnich czasach odeszło 
6000 karaMnóW-

Buaapsszł 9- stycznia. Panuje tu powszechne 
przekonanie, że pzapary po przeprowadzeniu kon
wersji długu państwowego poda się natychm.ast 
do dymisji.

Buńa-PesZt 9. stycznia, Bulap. Gorr. d o r a 
d z a  w o l1 e c z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  g r o ź n y c h  
o b j a w ó w w  p o l i t y c e  z e w n ę t r z n e j ,  a ż e b y  
d o ś ć  w c z e ś n i e  p o m y ś l a n o  o z a k ł a d a n i u  
m a g a z y n ó w  p r o w i a n t o w y c h  i z b r o j o 
w n i  na t yc h p u n k t a c h ,  k t ó r e  b ę d ą  w 
p r z y s z ł o ś c i  t w o r z y ć  p o d s t a w ę  p l a c u  
b oj  u.

(S) Wiedeń 9. stycznia. Sygnalizowany tu ar
tykuł Bud. pei>t. Gorr. wywołał w prasie liczne 
komentarze- Dzienniki wyrażają przekonanie, że w 
razie gdyby rijła półurzędowego organu była in-

spiiowaną, położenie przedstawiałoby się dość gro
źnie. Zdaje się, że Tbza będzie w tej sprawie 
interpelowany.

buaapeszt 9. stycznia. Były minister spra
wiedliwości Perczel został uknięty apopleksją. Stan 
jego mrowia nie budzi nadziei.

Budapeszt 9. stycznia. W  sprawie _ artykułu 
Budap. Corr. pisze Best. Lloyd : Ponieważ nie 
możemy przypuścić, by Budap Pest. Corr. ze złą, 
wolą rozpuszczała tak alarmujące pogłoski, które 
mogą mieć nieobliczone następstwa, ponieważ po
wtarzamy, nie możemy pisma tego posądzać o nie
uczciwość, przeio musimy wierzyć, że groźne ozna
ki na politycznym horyzoncie w ostatnim czasie 
musiały przybrać większe rozmiary.

(S.) Wiedeń 9. stycznia. Deutsche Atg. <j0no- 
si, że Stanisław Dunajewski (syn) ma być miano
wany starostą w Galicji.

Grau 9. stycznia. Inteudantura wojskowa wy
stosowała do jednej z tutejszych fabryk poufne 
zapytanie, czy ta jest w stanie w przeciągu krót
kiego fc,czasu dostarczyć kilka tysięcy namiotów 
wojskowych.

Rzym 9. stycznia. W  północnych Włoszech 
spadły wielkie śniegi, w Medjolanie leży śnieg na 
25 cm.

Berlin 7. stycznia. Kreutz. Ztg. zastanawia 
się nad możliwością wojny państw bałkańskich z 
Bosją. Wysnuwa wniosek, że Bumunja, Serbja i 
Bułgarja z pomocą Austrji, mogłyby pokonać Rosje, 
jednak nie do tego stopnia, ażeby na rosyjskiej 
ziemi mogły pokój dyktować

Według innych nadeszłych wiadomości zdaje 
się być aljans państw bałkańskich kwestją niedłu
giego czasu. Bardzo jest niożliwem, że Turcja i 
Grecja przystąpią do tego sojuszu.

Belgrad 9. stycznia. Według nadeszłych tu 
wiadomości przygotowują się w Czarnogórze silne od
działy rozbójnicze, które mają za główne zadanie 
niepokoić podjazdami pograniczne okręgi serb
skie.

urganizacją tych oddziałów maja się zajmo
wać dymisjonowani oficerowie rosyjscy. Główną 
rolę odgrywa były kaphan artylerji Baukow.

Paryż 9. stycznia. Mianowanie hr. M o n c a -  
l i e r i ,  drugiego syna księcia Napoleona, poruczni
kiem armji włoskiej, wywołało w tutejszej pra

sie radykalnej pewne rozdrażnienie i daleko idące 
kombinacje polityczne.

Londyn 9. stycznia. Stargard donos' że de
putata bułgarski zgadza się na ks. Leuchteuberga. 
jako kandydata do tronu bułgarskiego.

Berlin 9. stycznia. Niemiecki krzyżownili 
„Orzeł" wylądował na wybrzeżach Nowej Irlandji. 
Majtkowie spalili miejscowości, mszcząc się za za
mordowanie niemieckich handlarzy.

(S ; W iedeL 9. stycznia. Wiedeńskie dzienniki 
srożą się niewymownie na Czechów za projezt ustawy 
wprowadzającej zas.dę równouprawnienia w szkołach lu
dowych i średnich.

(S.) W iedeń 9. stycznia. Z  powodu artykułu „Bud. 
Cofr.“ ,la giełdzie ogólny zastój. Kursa spadły.

(s ) W i e d e ń  9. stycznia. Matejko nadesłał Towa
rzystwu sztuk pięknych „Wernyhora".

(S.) W iedeń 9. stycznia. Sembrioh-Koehańs t nie 
wystąpi nr koncercie w Pradze, poniew-f jej gościnne 
występy w c.esktm teatrze oburzyły przeciw niej publicc- 
nośd niemiecką.

Ces. król. uprzyw. koie) galic. Karola Ludwika.

i * :* :* ;
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Po raz drugi

| Szczęście małżeńskie
( L e  b u n n e u r  c o u  j n g a l )

komedja w 3 aktach Albina V.Ja bregue, przekład Wandy 
Barj-zczewskiey

O S O B Y :

& 
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Achilles Bonneyal 
Juljan Beriaut . 
Andrzej Taverny.
Jan . . . .
Henryk Chovel . 
Janina, żona Andrzeja 
Łucja, żona Juljan:. 
Pani Bonneval 
Teresa 
Marta .
Klara .
Irma .

Frenkiel
Żelazowski
Kwieciński
Piasecki
Walewski
A. Z oIłiow sŁ —
Kwiecińska
German
Wisłobocka
Pyszmk
borodziej
Piasecka

Kie Uk& wogóle ^uakt>mit8zego środka na piegi j a k :

3 > T  A .
gubi ona zupełni® piegi, wygładza wszelkie zmarszczki na trarzy i znak' 
pc ospie, tzyni twarz o wiele młodszą, usuwr. czerwoność nosa i inne choroby 

skórne. — Cena 1 złr. 20 ct.

i f e i  3  -

_  -s, £ui*

I S s H

P H I > B  K S I Ą Ż Ę C Y
•dzńdcza się nadzw yczajną delikatn ością  i nie zawiera 

żadnych metalicznych przymieszek| pudełko 50 ct. i ] złr.

P U U B i B  H Y O I E Y J t C Z Y Y
zalecany przez lek arzy , pudełko 70 ct. "W g

WODĘ FIOŁKOWĄ MYDŁO FIOŁKOWE
flakon 60 centów. cena 40 ceutów.

P E J trilM Y  różnego gi.tunku i WC i ) l  kolońsk ie uznane jako 
najl'3p£ze, flakonik od 25 ct. do 1 złr. 50 et.

B n l iety specjaln e, flakoniki po 70 et., 1 złe ż0 et
' dci i bu kiet z kw iatów polskich .B ukiet rAjs

poleca
LABORATORJUM CHEMICZNO-KOSMETYCZNE

57 8 - 0

Magistra farmacji — przedtem W. TEPY 
w e  L w o w i e ,  u l i c a  W a ł o w a  l i c z b a  15.

R O Z K Ł A D  j a z d y

począwszy od 1. czerwca 1886 r.
Według zegaru lwowskiego.

O D C H O D Z Ą  z e  L W O W A .
0 9® Krakow a: o godzinij 10 min. 44 wieczorem (pociąg

£ fey)> 0 4 mlnut 10 rano. (dociąg osobowy),o godz 8 min 10 rano (pociąg lokalny, ' o grdz. 4 mir 
po południu (pociąg mięszany).

z Słówn#g° dworca o godz. 10 min. 
■ „ ® Zor (poeiąg mięszany), o godz. 6 min. 10 rano (po-

S z a u y )  ’ ° g° dZ‘ 12 mi“ ' 38 P°  Połucini0 (pomąg

. ^ p>ULZilmeza o godz. 10 min. 55 wieczór (pociąg
mięszany), o godz 6 m(n. 22 rano (pociąg pospies-nyj 
c godz. min 8 p0 południu (pociąg mięszany).

1)0 uzerniowlec: o godz. U  nu,. 6 w nocy (peniąg
mięszany), o godz. 6 min. 20 rano (pociąp posp.), o godi. 
12 minut 22 w południe (pociąg mięszan,/)

P R Z Y C H O D Z Ą  DO LWOWA.
Z K<'aku w o ■ c g. 9 min. 27 wiecz. (pociąg osobowy) 

o g. 5 min. 50 -ai_j (pociąg posp.), o g„dx 11 min 86 
przed połuaniem (pociąg u-ięuzany), o god*. 7 min. 2 
wieczór (pociąg Walny).

B A K  i Sn.
w WIEDNIU, Weissgarber

K i k  r a c j a z i m o w a  !

Rzecz fizięje sie w Paryżu.

fOOOOOOOOOOOOOOOOOO iO O O O O t
„HOTEL PRZEMYSKI’1

( w ł a u n o i ć  W  g o  W ł a d y s ł a w a  J a n i e  K i e g o )
Hotel pierwszorzędny: w centraluem, otwartem położeniu, tuż blisko 

dworca kolii żelaznej.

Pokoje całkiem świeżo i z ? ajwiększym komfortem urządzone.
Obszerna sala jadalna i kawiarnia. Obiady a la carte lub tabla d’hote.
W  czytelni wielki wybór dzienników krajowych i zagranicznych.
Ceny wcale umiarkowane.

Objąwszy od I. Stycznia 1887 r. pow yższy hotel 
*  dzierż iwo i niezaniedbawszy nic, coby do wygody 
1 przyjem ności Szanownych P. t . Go kci słuAyć n.og<r, 
upraszam  o łaskaw e w z g l ę d y .  65 5—0

A. Lubin DienstL

S  U  Ł  A  D

ARTURA K0ŚCICKIEG0

gośćcowi Wilhelma Przeciwreumatyzmowi
antiarthrytyezna i antireumatyczna

herbata io czyszczenia krwi
petunie
dgictla

działanie
z n a k o m ite

skutek
Wyborny

I O € H H > O O I

! l a  k a r n a w a ł !
Ordery i tury kotylionowe od najtańszych.
Zarzutki i szale balowe, białe, oi-em, czarne i kolorowe. 
Tiule, koronki i falbanki na szyje.
Najnowsze sznurówki, paryskie „krótkie."
Kwiaty, wachlarze, pantofelki.
Pudry, mydta, perfunaerje. oryginalna wodę kolońską, 

erem glicerynowy Gold Crem (Oryginalną Eau de 
lys de Lohse).

Rękawiczki glacóe i jedwabne damskie i męskie.
Wielki wybór krawatek balowych i zwyczajnych.
Lampy bezpieczeństwa.
Koszule, kołnierze i mankiety.
Specjalności męzkie, tuzin złr. 2.

P o l e c a

2 > T o * w o ś c i

J a n a  K r e m p y
w  J a r  o  s i u  n  i  u .

Zamówienia wygołam odwrotnie bez kosztów opakowania. — Cenniki 
źąaaue franco i gratis. 68 2 —?na

0 - 0 - 0 - 0 0 -

we Lwowie, Chorążczyzna I. 22
poleca dobrą i wydetną kawę spro
wadzona wprost od prolunńntów 

z Am, ryki południowej. 
Konztuje we Lwowie

1 kilo 1 złr. 60 ct.
Na prowincji

43!i kilo 8 złr. 20 ct.
f r a n c o .  2420 72—O

Nie mam wcale tyd i gatunków kawy 
Które inni pod nazwą mojego godła 

ogłaszają.”
k * * * * * * * *  «

PLASTER THAPSIA
pp. leperdriel-reboulleiu

KTÓRZY SĄ J8 0 0  WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburga.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
r.oalente aychawele, ptuo l optucne 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa 
cl‘ ~zowego, etc., etc.

Jest to zniui.0 nity środek z powodu 
pomyślnych ak itków, jakie sprawia 
1 ,, (eg° jest ozęsto podrabiany i 
naśladowany,

Dla uniknięcia przypadków przypj-
sywanych zwyi zajnie z cnlR słusznoś
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy ua 
każdym plastra t aby sio znajdow^y 
podpisy.

i  ^  s a u  
•  '

i Dy n.byeia we Lwowi® w aptekach pp. 
Mikolas^ha, Wiawiórskiego, Krzyianow- 

I skiego, Ruekera, Beisera ete.; w Krakowie 
1 w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego., 

Trauezyńskiego i we wszystkich aptekach.
13 11— O

Międzynarodowa wyŝ awa 1879 w Sidney H ors co ń e i^ ^  międzynarodowa 
wyjiawa w Mel^urue 1880 r. złoty medal, dyPIom 1 zaszczytna wzmianka

F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,
aPtekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja),

używana z najlePszym gjęntkiem przeciw  gośćcow i, reumatyzmowi, nogom 
dziecięcym , za®1 ̂ a ły m  chorobom, jątrzącym  się ranom, chorobom płciowym 
i skórnym, węgrutn i liszajom, syfilitycznym SPU0 ęoiom, spuchlinie wątroby 
i śledziony, liei,lor°idom, żółtaczce, cierpieniom  111 ■ "[owym, boleściom  w mu- 
szkułach . c z ł°u^aeh, kurczom żołądkowyn , dolegliwościom od wiatru, za- 
twardzeniom, uPlaWom u kobiet, polucji, choroi im  męskim, szkrofulicznym 

chorobom i wielu innym chorobom.
Broszurki 0 skutkach leczenia w .ostatnich 11 laiach franco i gratis.
Pakiety, dzielone na 8 dawek, po 1 złr-, stempel i opakowanie 10 ct. 

można sprowad21 od F r a n c i s z k a  t V i l k e  1 ’ aP‘ ekarza w Neunkirehen 
(Dolna Austrja)-

8 trzedz k>ę trzeba przed zakupnem fąi*y aiów i trzeba uważać na 
urzędowo chro^one w wielu państwach man"1-

Dostać można We L w ow ie : n P i°*ra Mikolaaeha a p t., Zygm 
Bnckera apt-> Jakóba Beisera apt., K ali sta Krzyżanowskiego apt.; 
Be.z A dolf Gr0Rs ap t.; Bóbrka : A- Ml M icki apt.; B ołszow ce : 
Albin W azo" apt.; B rody : M. S. f r iQZOS i B ^ e ża n y : B. Faden- 
hecht; Buc0flCZ: Lei o Neumann; B ursztyn :: J . N. K lm ka; Busk: 
Józef W ładysław Łobos a p t.; CięszkoWice, Wrybów: Tranciszek X . 
Zupoth apt-: -'"brom il; Autoni Grotowski a p t .; D rohobycz. A . AieU- 
mttller apt. ? ®-or°denka: M. AxentoWi^z • ? H usiatyn: W itold 
Czerski apt ’ Jarosław: J. L . W isłocki aut Kamionka Stiumiło- 
w a : Karol p :e Pes apt.; K olbuszow a: Franciszek Buczek a p t .; K o
łomyja : M- Bolchower, Jan Sidorowie^ aP1 -. - ^tenzel a p t .; K o- 
m arno: A . EmperTs wdowa ap t.; Kozo va : Karol von Chalbazannyi 
a p t.; Ludwik W isłocki a p t.; K rak ów : Wilhelm Fenz, W iktor R e
dyk apt., Józei Trauczyński apt.; M ilówka: a,. 14. Quirini apt.; 
Monasterzyska: Władysław v. Żarski a p t.; INowy Targ: Karol Lauer; 
Nowy Sącz: W . Filipek apt.; Oświęcim : Konsty StebawsLi; Pod
górze : Józef Skakalski a p t.; Podw ołoczyska: D Schneider a p t .; 
Przemyśl: W . E Brzuchowski, W ładysław h "łilił ap t.; Przew orsk: 
Feliks Świtalaki apt.; R adziecliów : jf-  Jaśkiewicz a p t.; Rohatyn : 
Liel)reich K irsch ; R opczyce: M. v. Zymirski apt.; Rymanów: W . 
WojtynkieWicz apt.; Sanok : Jan Zarewicz apt.; Sędziszów : Jan 
Mizerski a p t.; Skole, Stryj : J . A- Lechowski apt.; Stanisławów: 
Jan Macnra a p t.; S try j: Julian Zgórski apt.; Szczurowa : W . Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jam rogiewicz apt., Herman Kahane ap t.; Tar
nów E. R ank apt., w. A. W ielogórski; Ulanów: J . Wroński apt.; 
Ustrzyki: Jnl. Riedl apt.; W adow ice: S. Kurowski apt.; W ojniłów: 
Ernest Stieber ap t.; Zaleszczyk i: Jakób Negrusz a p t.; Żółkiew: 
Juljnsz Nałilik apt.; Żurawuo: Józef Tomaszewski a p t .; Żydaczów : 
Bardasz apt- 36 4—26

00
00
w

polecają u woje nagrodą uw ieńciont specjalności
WarUl.

I ł f ł ł ł f  Bord/CfŁUnO  G. Preller a  Co. w Bordoauz.
Wino Uurgundzkie Lahnume Aine & Filo w Beaane. 
Wino szampańskie Ayala fc Co. Chatean d’Ay.
C o g n a c ...........................Blsąult Debouohe & Co. w Cognac.
Tf In O  d/CSCrOWC  . . j. j, y_ Yegas w Xores di, la Frontera.
Francuskie likiery e. cusllj&er & co. w Paryżu.
Iły  O • Uktcry deser. Barahoau tere & Fila w Porignoux.

Woodhouse Ł Co. w Marsala.
M. Chinchlllg w Maladzo.
Booth & Co. w Londynie. 71 1—50 

Dunville & Co. n Belfast.

Max Gutmano w Megnncji.
West-lndla Rum Company w Londynie.

Wino Marsala 
Wino lecznicze . .
Old Tom Gin . . .
Old Irish Whisky.
Wina reńskie . . .
Bum Jamaika . .
BtSZkoty do herbaty Peek, Frean &. Co. w Londynie.

D ro b n e  o g ło s z e n ia .
D o n i e s i e n i a  rozm ai t e .

po l ‘ /i centa od wjrazu.

Mło d a  oboba, pianistka skończona 
posiadająca język angielski, mogąca 

I [ udzielać uaiki szkolne w języka francu
skim lub niemieckim, poszukuje posady 
w polskim katolickim domu. Bliższej wia 

[ domości poda p. L i n d e ,  Rynek 1. 7.
TYządca w średnim wieku, prakiyczno- 

, JLl teoi etycznie wykształcony, obznajo- 
j miony dokładnie w prowadzę: iu gospod. 
i rolnego, z chowem bydia i adininistr. ma- 

Mjątków większych i mniejszych, zasłużyw- 
; szy na bezgraniczne zaufanie i uznanie 
, u dotychczasowych P. T °hlebodawców,
: życzy sobie z wiosną lab °d iw. Jana 
1887 r. posadę zmienić. Laskaue oferty 

1 uprasza adresować: Ł .  J .  C b .  8 8 .
I i Administracja „Kurjira Lwowskiego.'1

1 lW r ło d y  c * ł o w i e k  oezźenny, obzna- 
1YI joiniony z rachunkowością, a włada- 

|: jący językami krajowemi i n.emieekim, 
znajdzie umieszczenie jako magazynier i 
korespendent w kopalni nafty Wgo Józe- 

i  la Wiktora i Sp. w Wańkowy Wojskowi, 
I : posiadający piękne czyteine pismo, mają 

pierwszeństwo. Zgłoszenia osobiste lub 
I listowne przy dołączeniu dowodów uzdol- 
’ nienia przyjmuje najdalej do 15. sfyeznia 

!; 1S87 5Vny Jauusz Górski, w raflnerji nafty 
I Ustrzyki dolne. _______

G l o w i i i l i a  d o b r e g o  polsko-niemie-
kJ ekiego, poszukuje się za tanią cenę do 
kupiema. Zgłoszenia pisemne do Admini- 
sfraeji „Dzień. Polskiego" pod lit A. IJ,

Pr e m i o w a n e  własne w i n a  tokajskic 
beczkami, butelsami od 60 ot. Lwów, 

Rury 1. 6.

p o t o m  n . a  ;n r y  pastelowe Stefana 
«■ Grzy wińesiego, Plae Benedyktyń eki 1.2

Ka u c j i  z ł r .  1 ,  a b o n a m e n t  4 0  c i 
m i e s i ę c z n i e .  Polska, francuska 

niemiecka, najbogatsza i najtańsza wypc 
żyezalnia książek S*anislawa Kohler: 
Lwów, ulica Halicka J 48, naprzeciw gi 
mnazjum Franciszka Józefa.

rP a p i c e r  m e b l o w y  t  m a t e r a c o i
1 wykonywa roboty w domach o Pi 

Mieszka dom nr. 7. w parterze, ul. Grc 
deeka w we Lwowie pod liter: Raf. Bus 
Wygnaniec z Prus.

Le ś n i k ,  lat 24, kawaler, posiadający 
kilkuletnią plastykę w Adm inistracji 

j iasowej, poszukuje posady. Zgłoszenia w
Administracji „Bzien Polskiego."

K oresp on d en cja  p r y w a tn a

D® M . P .. .  W  uoniedz ałe\ m ino naj 
lepszych chęci nie można było. Ni 

gniewaj się, i oznacz t®ma czas widzi 
n a  się. A l f .  ■

I D T a łg o s ir  I Do widzenia się na pię 
1T1 wszej maskaradzie w „Gwieżdzi| 
pod arkady Poznasz mnie po zieloną 
piórku u kapelusza. Mefisto.

Wyilawca i rMaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w o i c k i . Z  Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


